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chitektury począwszy od XV wie­
ku. Szerzej o m ó w io n a  została 
działalność Towarzystwa Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości z przej­
ściem już do czasów po ostatniej 
wojnie, a więc do czasów PRL-u. 
Towarzystwo (TOnZ) zostało de 
facto  reaktywowane 17 stycznia 
1974 r. a nie w 1978 r. jak poda­
no. D op ie ro  po wielu ła tach, 
a nie kilku, doczekało się własnej 
siedziby w willi Struvego, uzna­
nej za zabytek i odrestaurowanej 
dużym kosztem przez Konserwa­
tora Zabytków m. st. Warszawy. 
W przypisie nr 8 części pierwszej 
napisano, że „w załączeniu lista 
członków  założycieli T O n Z ”, nie­
stety, nie ma jej w artykule. Osta­
tnią stronę części pierwszej po ­
święcono bardzo krótko historii 
Zakładu Architektury Polskiej Po­
litechniki Warszawskiej.

Na karb redakcji należy złożyć 
niejednolicie opracowane przypi­
sy, które budzą wiele wątpliwości. 
Podają np. wiadomości bez poda­
nia źródła i odniesienia do strony 
— vide J. Frycz, J. Szabłowski, 
A. Marczewski, B. Rymaszewski, 
K. Skórewicz, O. Sosnowski.

Druga część artykułu zawiera 
życiorysy szesnastu architektów 
konserw atorów : Piotra Biegań­
skiego, Teodora Bursze, Jana Dą­
browskiego, Stefana Krasińskie­
go, Aleksandra Króla, Wacława

Antoniego Podlewskiego, Tymo­
teusza Sawickiego, Kazimierza 
Skórewicza, Karola Sicińskiego, 
Jana  Zachw atow icza , Brunona 
Zborowskiego, Stanisława Zary- 
na,. Gerarda Ciołka, Mieczysława 
Kuzmy, Kazimierza Saskiego, Ja ­
na K oszczyc-W itk iew icza . Na 
marginesie należy podkreślić, że 
np. Wacław Podlewski i Bruno 
Zborowski byli wieloletnimi, bar­
dzo zaangażowanymi członkami 
Głównej Komisji K onserw ator­
skiej, która działała przy Wydzia­
le Architektury i Urbanistyki Z a ­
rządu Muzeów i Ochrony Zaby­
tków  w M inisterstw ie Kultury 
i Sztuki. Naczelnikami tego wy­
działu m.in. byli inż. Kazimierz 
Saski i inż. Feliks Kanclerz. Wbrew 
stwierdzeniu na str. 298 — K. Sa­
ski doczekał reaktywowania TOnZ-u, 
które miało miejsce 17 stycznia 
1974 r., a zmarł on w 1979 r. On 
to właśnie (w 1917 r.) opracowy­
wał m.in. pian zagospodarowania 
przestrzennego dla Piasków Lu- 
terskich a nie Interskich (s. 297), 
inwentaryzował dwór w M odli­
borzycach, a nie w Modlitorzy- 
cach (s. 296). N iewątpliwe to 
przeoczenia korekty. O przezna­
czeniu Zamku Ujazdowskiego dla 
Centrum Sztuki Współczesnej za­
decydował — wbrew projektom 
prof. dr. R Biegańskiego — ów ­
czesny minister kultury i sztuki

prof. К. Żygulski, przy biernej 
postawie Andrzeja Gruszeckiego, 
naówczas Generalnego Konser­
watora Zabytków (s. 254). Ko­
palnią wiadomości mogło się stać 
—  nie uwzględnione w artykule, 
opracow anie  Warszawskie Stare 
M iasto . Z  d zie jó w  odb u d o w y, 
Warszawa 1982 r., gdzie swoje 
w spom nien ia  zamieścili m.in.: 
Jan Górski, Piotr Biegański, Józef 
Vogtman, Mieczysław Strzelecki, 
Eugeniusz Majewski, Jan Zachwa­
towicz, Hanna Szwankowska, Ste­
fan Kieniewicz, Emilia Borecka, 
Józef Kazimierski, Stanisław Ma- 
rzyński, Józef Sigalin, Stefan Kra­
siński, Jerzy Brabander, Aleksander 
Pikulski, Wojciech Piróg, Mieczy­
sław Gutowski, Adam Słomczyń­
ski, Anna Guerquin-Boyé, Zyg­
munt Skibniewski. Dobrze się sta­
ło, ze względu na zamieszczenie 
artykułu w periodyku przeznaczo­
nym dla szerokiej rzeszy inżynie­
rów, drukowanym przez Polskie 
Towarzystwo Historii Techniki, że 
właśnie temu środowisku przybli­
żone zostały sylwetki architektów 
zaangażowanych nie tylko w pro­
jektowanie i realizacje dzieł współ­
czesnej architektury i budownic­
twa, ale także poświęcających się 
idei ochrony i konserwacji zaby­
tków na ziemiach centralnej Polski.
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1. „Lubelszczyzna” — M iscel­
lanea castellana et fortifica ta , z. 1 
(1/95), Regionalny Ośrodek Stu­
diów i Ochrony Środowiska Kul­
turowego [ROSiOŚK], Lublin 1995, 
s. 86, ryc. 109, fot. 12, 2 wkładki 
kolorowe.

2. „Lubelszczyzna” — Pro Pa­
tria et Scientia, z. 2 (1/96), Lublin 
1996, ss. 162, ryc. 6, fot. 118.

3. „Lubelszczyzna” — C o m m u ­
nes radices — Futura com m unia, 
z. 3 (2/96), ROSiOŚK, Lublin 1996, 
ss. 244, ryc. 234, 2 wkładki kolo­
rowe.

Pierwszy zeszyt nowego, regio­
nalnego wydawnictwa a zarazem 
numer specjalny, poświęcony za- 

adnieniom umocnień i fortyfi- 
acji na Lubelszczyźnie — zawie­

ra przedmowę redaktora naczel­

nego Jacka Serafinowicza, dyrek­
tora Regionalnego Ośrodka Stu­
diów i Ochrony Środowiska Kul­
turowego w Lublinie. Zamiarem 
wydawcy nowego periodyku jest 
ujmowanie zagadnień w sposób 
monograficzny „będziemy starać 
się do tykać różnych w ątków  nie 
unikając i tych, które w pow sze­
chnej opinii budzą nam iętne spo­
ry, a których  —  zw ażyw szy po ło ­
żen ie  g eo g ra fic zn o -h is to ryczn e  
naszej ziem i — nie pow inno za ­
braknąć”. Jak podkreślono, w yda­
nie pierwszego numeru „Lubel­
szczyzny” zbiegło się z obchoda­
mi Europejskich Dni Dziedzictwa 
pod hasłem „Krajobraz z twier­
dzą — dziedzictwo sztuki fortyfi­
kacyjnej na Lubelszczyźnie” .

W p r o w a d z e n i e  do  te m a tu  
o p raco w a ł  Andrzej Gruszecki, 
znany specjalista od fortyfikacji, 
zwłaszcza rosyjskich. Prezentację 
p ro b le m ó w  szczegółowych o t ­
wiera artykuł Edmunda Mitrusa 
N o w e  odkrycia  archeologiczne  
elem entów  system ów  obronnych  
miasta Lublina, zawierający kolo­
rową wkładkę 12 zdjęć z wykopa­
lisk archeologicznych. A. Grusze­
cki przedstawia badania zamku 
w Janowcu, w wyniku których 
odkryto tzw. puntone, dzieło ob­
ronne zamku ukryte w murach 
wieży po łudn iow o-w schodnie j .  
Jadw iga  C zerep ińska-T eodoro- 
w icz  za jm u je  się b u d o w la m i  
obronnymi w pasie krajów nad­
bałtyckich z basztami ogniowymi 
po przekątnej założenia, a Broni­



sław Seniuk szwedzkimi fortyfi­
kacjami polowymi w widłach Wi­
sły i Sanu. Euzebiusz Maj opraco­
wał rezydencję obronną bpa H e n ­
ryka Firleja w Czemiernikach, zaś 
Grażyna Michalska przedstawiła 
problem y związane z twierdzą 
Dęblin, A. Gruszecki omówił p ro ­
blemy ochrony i zagospodarowa­
nia twierdz rosyjskich w Polsce. 
Przy okazji należy przypomnieć, 
że fortyfikacjami z terenów zabo­
ru austriackiego zajmuje się Ja ­
nusz Bogdanowski w Krakowie, 
a twierdzami zaboru pruskiego 
zajmował się, już dzisiaj nieżyjący, 
Jerzy Stankiewicz z Gdańska. Z e­
szyt pierwszy zamykają dwa arty­
kuły: W a ld e m a ra  B rzo sk w in i  
z uwagami o przygotowaniu kad­
ry konserwatorskiej dla ochrony 
zabytków fortyfikacji now ożyt­
nych, oraz Artura Witkowskiego 
o stanie i potrzebach badań ar­
cheologicznych przy fortyfika­
cjach zamojskich. Z pewnością 
zeszyt ten zainteresuje szerszą 
rzeszę czytelników, a co za tym 
idzie — uświadomi wartości hi- 
s to ryczno-artystyczne a rch itek­
tury obronnej. Na podkreślenie 
zasługuje udana graficznie okła­
dka, zaprojektowana przez J. Se- 
ra finow icza  z w ykorzystaniem  
rysunków  i p lanów  rosyjskich 
twierdz z terenu polski.

Drugi zeszyt „Lubelszczyzny” 
o podtytule „ojczyźnie i nauce” 
poświęcono w całości konserwa­
torom zabytków, historii i działal­
ności tych służb w 75-lecie ich 
istnienia w regionie. W p ro w a­
dzenie Jerzego Kowalczyka, miło­
śnika Lubelszczyzny związanego 
z nią nierozłącznie, podkreśliło 
wszystkie bez mała momenty hi­
storyczne związane z działalno­
ścią konserwatorów na tej ziemi. 
W części pierwszej zeszytu zamie­
szczono artykuły: Michała Trze­
wika o początkach myśli konser­
watorskiej na Lubelszczyźnie oraz
0 niektórych postaciach konser­
w atorstwa lubelskiego (22 bio­
gramy ze zdjęciami). Niezwykle 
ważne dla historyka jest zamie­
szczenie tabel z rubrykami: imię
1 nazwisko, zajmowane stanowi­
sko, wykształcenie oraz daty peł­
nienia funkcji przez poszczegól­
nych konserwatorów. Jest to god­
ne naśladowania dla wszystkich 
o ś r o d k ó w  k o n s e r w a t o r s k i c h  
w Polsce. Jerzy Zywicki omówił

sylwetkę i działa lność Je rzego  
Siennickiego, pierwszego konser­
w a to ra  zab y tk ó w  w Lublin ie . 
Mieczysław Kurzątkowski posta­
wił kilka pytań na temat ochrony 
zabytków między dekretem Rady 
Regencyjnej i „małą nowelizacją” 
ustawy o ochronie dóbr kultury 
z 196 2  r. B ogusław  Szm ygin  
przedstawił propozycję zachowa­
nia arch itek tury  w ernakularnej 
w Mięćmierzu, a Jan Gurba nap i­
sał o roli archeologii w d o k u ­
m entow aniu  dziedzictwa k u ltu ­
rowego na Lubelszczyźnie. Alicja 
W iśn iew ska  o m ó w iła  z a d an ia  
Biura Dokumentacji Zabytków, 
Jerzy Kowalczyk, Jadwiga Janiuk 
i Tadeusz Zielniewicz podzielili 
się wspomnieniami. Niestety, co 
do wypowiedzi T. Zielniewicza 
trudno się ze wszystkim zgodzić. 
Halina Landecka podsum owała 
w swym artykule 5 lat działalno­
ści Państwowej Służby Ochrony 
Zabytków  w województwie lu­
belskim, gdzie jest Wojewódzkim 
Konserwatorem Zabytków, a M a ­
rek Stasiak omówił działalność 
Miejskiego Konserwatora Z aby­
tków w Lublinie. Część druga ze­
szytu — mylnie wydrukowano ja­
ko pierwsza, zawiera przegląd 
prac konserwatorskich przy zaby­
tkach ruchomych i nieruchomych 
za lata 1990-  1995. W dziale u r ­
banistyki om ów iono opracow a­
nia studialne dla miast: Lublina, 
Borzechowa, Janow ca n/Wisłą, 
J a s tk o w a ,  Kocka, K onopnicy , 
Kraśnika, Krzczonowa, Pucha- 
czowa i Żukowa. W  1990 r. na 
zlecenie Biura Planowania Prze­
strzennego w Lublinie rozpoczę­
to prace nad Studium  wartości 
kulturow ych woj. lubelskiego pod 
redakcją J. Teodorowicz-Czerepiń- 
skiej. Ponadto w toku są prace: 
S tud ium  history czno -urban isty-  
cztie pobrzeża  W isły, S tudium  
uw arunkow ati i kierunków  zagos­
podarowania przestrzennego Ka­
zim ierza Dolnego. Przy udziale 
Wojewódzkiego K o n s e r w a to r a  
Zabytków opracowano: plan och ­
rony Kazimierskiego Parku Kra­
jo b ra z o w e g o ,  K oz ło w ieck ieg o  
Parku Krajobrazowego i Pojezie­
rza Łęczyńsko-Włodawskiego.

O m ó w io n o  prace konserw a­
to rsk ie  i re m o n to w e  w w o je ­
wództwie: przy 27 zespołach p a ­
łacowo- i dw orsko-parkow ych , 
30 obiektach architektury sakral­

nej i 6 innych; w Lublinie: przy 
sakralnych obiektach, 13 użytecz­
ności pub liczne j ,  10 d w o rach  
i pałacach, 55 kamienicach zaby­
tkowych i 3 innych obiektach. 
Om ówiono też prace przy zaby­
tkach ruchomych w 31 obiektach 
sakralnych. Nie oznacza to ich 
pełnej liczby, ponieważ konser­
wacji p o d d a w a n o  nieraz kilka 
obiektów w kościele lub ich ze­
społy. Obiekty sepulkralne p o d ­
dano konserwacji w Końskowoli 
— cmentarz przykościelny, w Kra­
śniku — kościół, na cmentarzu 
przy ul. Lipowej w Lublinie, na 
cm entarzu żydowskim przy ul. 
Siennej w  Lublinie, na przyko­
ścielnym cm entarzu  ewangelic­
kim w Lublinie oraz na cm enta­
rzu rzymskokatolickim w N ałę­
czowie. Część trzecia zeszytu to  
polemiki, repliki, sprostowania 
i omówienia, a część czwarta za­
wiera kronikę wydarzeń. Zeszyt 
kończy się nekrologami (to chyba 
część piąta), a część szóstą poświę­
cono sponsorom wydawnictwa.

Nie bardzo można się zgodzić 
ze stroną pierwszą okładki, którą 
zaprojektował i wykonał J. Le­
benstein pt. „Epitafium Rzymo­
wi”. Temat nie odpowiada zawar­
tości zeszytu. Aż się prosiło, aby 
na okładce był klasyczny zabytek 
a r c h i t e k tu r y  m o n u m e n ta ln e j ,  
których przecież na Lubelszczyź­
nie nie brak! O sta tn ia  s trona  
okładki to — zupełnie nieczytel­
na — mapa województwa lubel­
skiego z 1920 r.

Zeszy t t rzeci nosi pod ty tu ł  
„wspólne korzenie  — wspólna 
przyszłość” i poświęcony został 
c z te r e c h s e tn e j  ro c z n ic y  Unii 
Brzeskiej. Z  objaśnienia Redakcji 
dowiadujemy się, że hasło to po ­
chodzi z nagrodzonego w listo­
padzie 1995 r. przez Radę Euro­
py p rogram u transgranicznego, 
opracowanego przez archeologa 
Jana Gurbę jako projekt konkur­
sowy, wpisany w program współ­
pracy polsko-ukraińskiej na ob­
s z a rz e  p o w o ł a n e g o  j e s i e n i ą  
1995 r. Euroregionu Bug. W czę­
ści pierwszej zamieszczono arty­
kuły: Piotra Siwickiego o mean­
drach tożsamości „Rusi Z jedno­
czonej”, Bronisława Seniuka o a r­
chitekturze cerkiewnej brzeskiej 
części diecezji włodzimierskiej 
w świetle inwentarzy wizytacyj­
nych z lat 17 2 5 -1 7 2 7 ,  Wasyla


